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Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/ą rano; wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następujące po świętach. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesięczna 6 zlp. — kwartalna 15 złp. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr. m. k. 
Przedpłata 
przyjmuje się w Księgarni Józera Czecna przy Głównym 
Rynku Nr. 453. 
Pieniądze przesyłają się franco pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume- 
racyjne pieniądze.* 


Kraków 15 Ntycznia — Sobota. 


Listy 
niefrankowane nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 


Rox 2852. 
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DONIESIENIA li 2, księgarskie, handlowe , przemysłowe 
rolnicze itp. n 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna 
Za opłatą 5 


od'wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr 


dzierżaw itp. 


następne po 3 grosze — z dopłatą 10 krajcaró 


w k 
publikacyą na stępel rządowy. seaksid 


IEE Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy. 


kdorespondencya Czasu. 

Berlin ii stycznia. 

+ Sprawa katolicka przyjdzie podobno jutro lub poju- 
trze pod obrady drugićj Izby. Ze względu na wysokie 
jéj znaczenie, przedstawiam tu w skróceniu, dla bliŹszćj 
wiadomości czytelnika, treść wniosku dotyczącego, po- 
danego do Izby przez frakcyą katolicką w połączeniu 
z frakcyą polską, Wnioskodawcy wnoszą: aby lzba u- 
chwaliła adres do N. Pana, prosząc go o zniesienie re- 
skryptów ministra oświecenia z dnia 22 maja i 16 lipca 
z. rT., ograniczających odbywanie missyj katolickich oraz 
wychowanie i przesiedlanie się katolickich duchownych. 
W motywach wnioskodawcy powołują się na art. 12 usta- 
wy konstytucyjnćj, gwarantujący wolność publicznego ob- 
rządku religijnego, a który reskrypt ministeryalny z dnia 
22 maja z. r. gwałci, zakazując odbywania duchownych 
missyj w gminach katolickich, które leżą rozsiane pośród 
przewyższającćj ludności ewangelickićj. Według art. 4 
ustawy konstytucyjnej służy powołanym przez biskupów 
missyonarzom katolickim takież samo prawo, jak podró- 
żnym ksznódziejom ewangelickim. Wnioskodawcy wywo- 
dzą dalój: że reskrypt ministeryalny z d. 16 lipca z. T., 
zakazujący odwiedzania collegium germanicum, propagan- 
dy i wszelkich pod dyrekcyą jezuitów zostających insty- 
tutów, oraz grożący przeciwnie działającym utratą prawa 
obywatelskiego w Prusiech, wszystkim zaś jezuitom, nie 
mnićj wychowanym w jezuickich instytutach cudzoziem- 
skim duchownym zabraniający osiedlenia się w tymże 
kraju, przesięga daleko prawodawstwo przed 1848 obo- 
więzujące „ mianowicie rozkaz gabinetowy z 23 grudnia 
4845 r. który nic podobnego nie zawiera i tylko grozi, 
że rząd nie da przyzwolenia swego do duchownych u- 
rzędów tym osobom, które bez szczególnego pozwolenia 
rządowego odebrały święcenie kapłańskie za granicą. 
Lecz przepisy te, dowodzą wnioskodawcy, zniesione Z0- 
„stały w całćj osnowie swćj artykułami 12, 15 i 18 usta- 
wy konstytucyjnćj, reskrypt zatem ministeryalny stoi z nią 
w sprzeczności, ponieważ przez owe artykuły autonomia 
kościoła katolickiego równie w wewnętrznych jak zewnę- 
trznych sprawach uznaną została. Powołane zasady usta- 
wy konstytucyjnej były zresztą, jak wnioskodawcy do - 
wodzą, przytaczając reskrypt ministrów p. Raumera i p. 
Westphalona z d. 25 lutego 1851 r., przez nichże sa- 
mych jako stanowiące w całćj obszerności słowa uznane, 
i stanowią zatem dotąd zagwarantowane pod przysięgą 
prawo dla przeszło 6 milionów katolików. Jest zatem 
niesłusznóm, nieprawnóm i osnowie ustawy konstylucy|- 
nój przeciwnóm: 1) aby odwiedzanie collegium germani- 
cum, stojącego pod bezpośrednim dozorem papieża, oraz 
innych jezuickich instytutów, katolikom pruskim wzbro- 


CZARNOGÓRA I OZARNOGÓRCY. 


(Cigg dalszy.) 
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nionóm być miało, skoro wszystkim innym wyznaniom 
Prus odwiedzanie każdego jnstytutu naukowego w kraju 
i zagranicą jest dozwolone ; 2) aby w razie przeciwnego 
działania katolicy pruscy mieli być zagrożeni utratą pra- 
wa obywatelskiego , skoro Wszyscy inni krajowcy używają 
w tym względzie nieograniczonćj wolności; 2) aby ca- 
łym klassom wyznawającym religią katolicką miało być 
wzbronione osiedlanie się w Prsiech, a zatem w sprze- 
czności z pokojem westfalskim, z niemieckim bundesak- 
tem i z pruską ustawą konstytucyjną miałoby im być 
mniejsze prawo przyznane, niż niekatolikom, a nawet niż 
niechrześcianom. Ludność katolicka Prus, mówią przy 
końcu wnioskodawcy, która przez liczne petycye, przez 
uchwały dwóch sejmów prowjncyonalnych, przez odezwy 
biskupów 1 przez wybór deputowanych podniosła wyra- 
źny i silny głos, domagając sę opieki dla najświętszych 
swych praw, oczekuje zaspokojenia sprawiedliwych swych 
skarg przez uchwałę wysokiej Izby i przez odezwę do 
N. Pana; oczekuje zaspokojenią tego w interesie religij- 
nego i politycznego pokoju, w interesie jedności, siły i 
przyszłości Prus, w interesie zagwarantowanćj pod przy= 
sięgą ustawy konstytucyjnćj, Wydane po owych reskry- 
ptach objaśnienia ministeryalne złagodziły tylko w części 
ich osnowę, lecz nie przywróciły bynajmnićj pogwałco- 
nego stanu prawnego. Wniosek powyższy podpisany jest 
przez 75 katolików, na których czele p. Waldbott, wice- 
prezydent Izby, i poparty przez 42 członków frakcyi pol- 
skićj. Jestto najważniejsza sprawa, która w teraźniejszój 
legislaturze przychodzi na stół, Rezultat jćj trudno prze= 
widzieć. Wszakże dowiaduję się z dość pewnego źródła, 
że N. Pan skłonny jest do wymierzenia sprawiedliwości 
katolikom, lecz że minister oświecenia, p. Raumer, sprze- 
ciwia się temu z całych sił. Nadto, N. Pan miał obja- 
wić wolę, «by w radzie ministrów katolicy mieli dla 
spraw swych osobny ministeryaluy wydział, na którego 
czele postawionym być ma wybrany przez arcybiskupów 
i biskupów kraju posiadający zaufanie kościoła i rządu 
mąż stanu duchowny lub'świecki. Gdyby sprawa taki 
koniec wzięła, p. Raumer usiąpiłby zapewne z minister- 
stwa. Podobno teraz już o tém myśli, przewidując, że 
koncessye żądane przez katolików stały się koniecznością; 
gdyby miały być odrzucone, kto wić, coby się z sejmem 
samym stało. 

Organizacya sądownictwa pruskiego jest bliską zupeł- 
nego wykończenia. Połączenie nadreńskiego trybunału 
kassacyjnego, który dotąd był osobnym wydziałem sądo- 
wnictwa, z kamergerichtem, stanowi od nowego roku je- 
dność w postępowaniu sądowóm w całym kraju. Świeżo 
wniesiony do Izb projekt prawa , stanowiący w kamerge- 
richcie najwyższy trybunał do itini zbrodni stanu, 
uzupełni organizacyą sądową. konstytucyjnym orga- 


dykę, zaczęli v.ierzyć, że prawdę mówię, i zaraz prosili 
bym zlazł z muła a przesia t 
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i mię po rękach, doty- 
kać krawędzi mego płaszcza, i 


kłócić sią kto mi pomoże 


nizmie Prus władza sądownicza będzie zatem najwcze- 
śnićj i najporządnićj ukształconą. Wadą jéj jest drogość 
procedury. 


Paryż 9 stycznia. 

dk Tego samego dnia, w którym do was pisałem, p. 
Kisielew ambassador rossyjski, złożył wieczorem swe 
wierzytelne listy. Wiadomość że p. Kisielew je złoży, 
wyszła około 4tćj godziny z domu Rotszylda, który jako 
konsul jeneralny austryjacki, dowiedział się o nićj od p. 
Hiibnera,' ale tyle doznano już w tym względzie zawo- 
dów, że żaden dziennik, nawet Debaty, nieogłosił jej 
nazajutrz zrana. O autentyczności wiadomości dowiedziano 
się dopióro z Monitora. P. Kisielew złożył więc listy 
wierzytelne, ale listy te nie były tak zredagowane jak 
sobie życzono. P. Kisielew odebrał je zdawna, i jeżeli 
ich niezłożył wcześnićj, pochodziło to ztąd, że p. Drouin 
de Lhuys minister spraw zewnętrznych, radził Cesarzowi 
ich nieprzyjąć. Cesarz wahał się długo, i skończył na 
ich przyjęciu. P. Drouin de Lhuys dał z tego powodu 
dymisyą, którój jednak Cesarz nieprzyjął. Pewna część 
ludzi którzy wiedzą co się dzieje, a jak powtarzam, li- 
czba ich jest dziś arcy-mała, przyjmujący cesarstwo 
w nadziei, że ono podniesie godność Francyi, zarzucają 
z téj okoliczności Cesarzowi niedecydowność i bojażli- 
wość, podobnie jak dawnićj L.Filipowi, kiedy przeciwnie 
większość konserwatorska, a co więcćj imperyaliści, szu- 
kający przedewszystkićm w cesarstwie honorów i mająt= 
ków, pochwalają. Cesarz postanowił wziąść niejako od- 
wet na dworach słabszych i oświadczył, że ponieważ 
w maleryi uznania cesarstwa czekały na hasło większych, 
on nie będzie się śpieszyć z przyjęciem ich ambasado= 
rów. Monitor uwiadomił o tém Francyą, w krótkićj i mi= 
sternćj nocie. Wczoraj Cesarz przyjął ambasadorów wiir= 
iembergskiego i bawarskiego, jako bliższych Francyi i 
spowinowaconych 'z jego familią. W. dzisiejszym zaś Mo= 
nitorze, dał objaśnienie artykułu urzędowego dziennika 
wiirtemberskiego Szłaats-Anzeiger, który, jakem już do- 
niósł, zaprzeczył, aby baron von Spitzenburg, udając się 
do księcia de Guiche, pełnomocnika francuskiego w Stut- 


gardzie, miał ną celu uznanie cesarstwa. 


Spostrzegliście zapewnie już nieraz w mój aa 
donei, żoiwońyaikieh bobłów dworów kół radę 
na dworze francuzkim, nazywam zwykle ambasadorami. 
Czynię to dla krótkości, jasności i dla braku- utartych 
wyrazów dyplomatycznych w naszym języku *). Posłowie 


*) Pozwolimy sobie zrobić uwagę, że wyraz „posel“ wyda? 
je nam się najwłaściwszym, gdy 'się mówi o 'reprezentantach 
dyplomatycznych w ogóle. Przeciwnie zaś nazwa „ambasadora* 


zliczona otoczyła mię rzesza. Muła mego wzięto za cu= 
gle, a kniaź czyli głowa wsi, przyszedł mi oznajmić na 
czele swćj gromady, że noc w jego domu przepędzę. 
„Niepozostało mi nic innego, tylko być mu posłusznym. 
Poszedłem więc za kniaziem, który zostawiszy mię przed 
drzwiami, wszedł do domu, a po małój chwilce poke” 
zał się i wprowadził mię za rękę do izby. Wnętrze chaty 
nieróżni się od wnętrza chat chłopów wiejskich iQ e 
dłem w kącie pod obrazem jakiegoś świę Esc 
majtka posadzono obok. Niemało się kł otym 
tych samych honorów co i pan jego; co C3 się do ob 
się z miejsca, lecz zmusifem go stóso waé a Podać m 
czajów naszego gospodarza. Młoda dłoniwszy sią iita 
do izby, niosąc w ręku misę wody; kni; i rękę majtka 
śmiało, poniosła do ust połę toz i oparzony. Poczóm 
Na taki honor, chłopak. sko e karpetki , i zabrała się do 
<moecona zdjela mg. Niemógłem wstrzymać się od 
ania n | i : 
koiodho; widząc jakie grymasy pocieszne wyprawiał mój 
m ończonój ceremonii, kniaź podał nam wielkano= 


irógi i wzajemnie Życzyliśmy sobie świąt Zmar= 
iwychwstania. Przed obrazem świętego zapalono rei 


ci © znacznój części, niemają tytułu ambasadorów, lecz 
figurują jako ministres , plentpotentiaires , ministres ró- 
sidens, chargés d'affaires itd. Otóż dziś Cesarz pragnie, 
aby wszystkie większe mocarstwa przysłały do Paryża 
ambasadorów, a to dla podniesienia jego majestatu. Żeby 
ich skłonić do tego, postanowił, iż ambasadorowie będą 
wprowadzani do Tulierów przez Wgo marszałka pała- 
cowego, ministrowie pełnomocni przez introduktora am- 
basadorów, a ministrowie rezydenci mają przychodzić sa- 
mi i bez honorów, Cesarz ma wkrótce mianować szam- 
belanów swego dworu, między któremi mają figurować 
książe de Tarente i de Guitry. P. de Flamarin, legitymi- 
sta, szambelaństwa nieprzyjął. Ks. de Guiche; londyński 
towarzysz Cesarza, a dziś minister-pełnomocnik w Stut- 
gardzie, ma być posłany do Turynu; p. His de Butenyal, 
pełnomocnik w Turynie, ma być posłany do Brukselli, a 
p. de Bóarn ma być posłany do Stutgardu. Ostatni jest 
spowinowacony z księciem de Broglie, który z tego po- 
wodu mocno się na niego zagniewał. Książe Hieronim, 
ks. Napoleon i ks. Matylda tworzą swe dwory, i mianują 
to szambelanów, to damy honorowe. Obiady dyplomaty- 
czne następują w tym czasie jeden po drugim. Rozpo- 
czął je hr. de Villamarina, pełnomocnik piemontski. Ce- 
sarz dał obiad dla hr. Walewskiego; hrabia i hrabina Wa- 
lewscy siedzieli na pierwszćm miejscu, tj. około Cesarza. 
Lord Cowley ma dać także obiad dla niego, i żeby go 
posadzić na pierwszóm miejscu, nie zaprosi. nań jego 
zwierzchnika, p. Drouin de Lhuys. 

Doniosłem wam, że opinia publiczna zdziwiła się, że 
p. Dupin nie został mianowany na nowy rok senatorem, 
i że spodziewała się, się, iż będzie mianowany prokura- 
torem jeneralnym sądu kasacyjnego. Dziś rzeczy zupełnie 
się zmieniły i to następującym sposobem: 

P. Dupin, któremu przypisywano w dniach grudniowych 
tchórzostwo, a dziś miłość pieniędzy, udał się do Cesa- 
ráa, niby z prośbą oszczędzania likwidujących się inte- 
resów orleańskich. W toku rozmowy wyraził się jednak 
z żywą sympałyą dla rządu. opierającego się na masach, 
i rzucił błotem tak na Zgromadzenie konstytucyjne, jak 
ną Zgromadzenie narodowe. Cesarz spostrzegł ukrytą 
myśl Dupina. Postanowił więc mianować go prokurato- 
rem jeneralnym sądu kasacyjnego, żeby jednak zamknąć 
mu bramę do odwrotu i nie dać pozoru pozostania w wier- 
ności dla familii orleańskićj, kazał ministrowi sprawie- 
dliwości napisać do niego, iż mianuje go prokuratorem 
dlatego tylkó, iż objawił sympatyą dla rządu dzisiejszego, 
i że wyrzeka się dawnych opinij. P. Dupin przyparty 
tym sposobem do ściany, zląkł się nominacyi kategory- 
cznój, która stałaby się potóm jawną, i odmówił upra- 
gnionego urzędu. Na domiar ambarasu, Marya - Amalia, 
była królowa francuzka, napisała do niego list, w któ- 
rym błagała go najmocnićj i jak najwyrażnićj, aby na 
przyszłość nie wypraszał dla jej familii żadnćj protekcyi 
od rządu dzisiejszego, z którym niechce mieć żadnój sty- 
czności. 


Paryż 9 stycznia. 
* Mimo uznania Cesarstwa przez Ressyą, giełda spa- 
da w najlepsze pod ciężarem żądanych płatek od milio- 
nów akcyj i obligacyj. Szulery giełdowi mówią teraz: 
les haussiers ne vailleni rien aujourd’hui; ils ont rendu 
gorge de ce qwils ont gagnć et se laissent executer 


dyplomatycznego kodeksu, reprezentują osobę. monarchy.  Nie- 
które mocarstwa, np. Prusy, niemają wcałe ambasadorów, alę 
tylko: ministrów. pełaomocnych i posłów nadzwyczajnych , którzy 
po ambasadorach pierwsze w hierarchii dyplomatycznój zajmują 
miejsce. REN P. R. 


i zaczęto odmawiać modlitwy; poczóm zastawiono wie- 
czerzę składającą się z rosołu drobiowego i sztuki wę- 
dzonego barana. Jeden tylko gospodarz siadł z nami przy 
stole. Dzieci obnosiły misy; a obce osoby przychodzące 


z ciekawości widzenia nas, stały pod ścianą. Nasyciwszy | niewskim wspomnienie Moskwy: 


się wieczerzą, poszliśmy do drugićj izby, gdzie były 
przygotowane łóżka; to jest tarczany przykryte kilimka- 
mi. Gospodarz położył się obok nas a jego syn nieroz- 
biersjąc się, cały uzbrojony, układł się.w progu drzwi, 
i oba natychmiast poczęli tęgo chrapać. Długo jakaś nie- 
wyuumaczona trwoga niedawała mi usnąć, nakoniec zwy- 
ciężony całodziennóm znurzeniem zasnąłem kamieniem. 
O: świcie zbądził mię głos donośny gospodarza pytającego 
mnie czy dobrze spałem; zacząłem się tedy ubierać w na- 
dziei, że dalójruszę w podróż. Wszakże przekonałem się 
iż niebyłem panem swój woli. Na podwórzu czekało kil- 
kunastu górali, ci skoro mię postrzegli , nuż prosić, że- 
bym. ich chaty nawiedził. Chcąc naraz choć dwóch uszczę- 
śliwić, poszedłem Z jednym, a mój majtek z drugim. 
Z. trudnością tylko wymówiłem „się od ceremonii mycia 
nóg. Przyjęto mię jajecznicą ! pszennym plackiem świeżo 
z pieca wyjętym, który mi przedziwnię smakował. 

Musiałem w ten sposób: zwiedzić jakie dwadzieścia chat, 
i wszędzie jeść, a przynajmnićj udawać że jem; przy po- 
witaniu i pożegnaniu całować się Z WSżystkimi, od naj- 
slatazego do dziecka; śmiało tęż mogę powiedzieć żę się 
s całą wsją wycałowałem porządnie. Nakoniec do 
mego mała, j oddaliłem się śród: setnych; życzeń pomyśl- 
nój podróży i niezliczonych. wystrzałów.  Majtek mój tak 
był podcięty, że się ledwo trzymał na nogach, 

Aż do Cetyni droga wije się nad przepaściami i po ur- 


comme les manans. Wedle plotek giełdowych, dwóch 


CZAS. 


zwyciężył. Cokolwiek nastąpi, wrażenie jakie robi tutaj, 
każda wiadomość otrzymana 0 kwestyi grobów świętych, 
pokazuje że dzisiejsza polityka Francyi jest głównie ka- 
tolicka i że chcąc niechcąc, Cesarz musi ją z całćj siły 
popierać, pod karą odwrócenia od siebie duchowieństwa, 
części legitymistów i całćj partyi katolickićj. 


nowo-mianowanych marszałków miało przegrać 800,000 
franków. Lyon, Marsylia, Bordeaux i Rouen papiery sprze- 
dają. Jeżeli pociągnie się spadek papierów, i renta dozna 
radykalnój taniości, CO jednak jak na dzisiaj trudno przy- 
puścić, rząd cesafski może wiele stracić w opinii. Wia- 
domo, że we Francyi centralnej, a zatém niemowlęcój, 
mieszkańcy przypisują wszystko dobre i złe rządowi, i 
że albo go pód niebiosa wynoszą, albo go z błotem mie- 
szają. Są niektórzy Zapalczywi nieprzyjaciele: Cesarza, 
którzy życzyliby sobie z tego powodu nawet nieurodzaju 
i głodu. Inni, więksi filozofowie niż ludzie partyj, g0- 
tują się spoglądać spokojnie na walkę Cesarza z trudno- 
ściami, przekonani „od dni grudniowych o prawdzie da- 
wnéj maksymy angielskiej, wedle którćj it is not the 
best, but the besi defended cause, which has the grea- 
test chance of success. — 

Paryż jest ciągle cichy, pracujący a nawet obumarły: 
Kwestya listów wierzytelnych pokazała, że mocarstwa 
północne niemają zbytecznój sympatyi do Napoleona Igo, 
ale jak na dziś, żadne wyraźne niebezpieczeństwo nie 
grozi Francyi, a Cesarz niebezpieczeństw unika. Lądowe 
zbrojenie się Anglii nie niepokoi Francyi, bo Francya 
wie, że Anglia jej się obawia: Według Moniteur 0€ 
l'Armée, fortyfikacye robione przez Anglików na brze- 
gach kaletańskich, mają być ogromne. Fraucuzi niepo” 
koją się tylko fortyfikacyą wyspy Jersey, położonćj na” 
przeciw Cherburga, i z powiększenia floty  angielskićj. 
Times zadaje sobie pytanie: jaka będzie polityka zewnę” 
trzua Anglii, kiedy w dzisiejszym ministerstwie są repre- 
zentowane dwie polityki przeciwne: jedna przez., lorda 
Palmerstona, oparta na związku z Francyą i działania 
przeciw mocarstwom północnym; druga przez lorda Aber- 
deen, oparta na związku z północą. — Wiadomość 0 za- 
jęciu przez Francuzów Samany i Sanory, skoro. została 
wyjaśniona, straciła na wadze. Okręta francuzkie udały 
się tylko pod Samanę, dla przewietrzenia chorych na żół- 
tą febrę, która grasuje w pięknych Antyliach. Zajęcie 
zaś Sanory nastąpiło pod wodzą p. de Raousśet-Boulbon, 
przez Francuzów wyprawionych za czasów p. Carlier do 
Kalifornii, a którzy składają się w znacznój części z wa- 
lecznych i awanturniczych gwardzistów ruchomych. Gwar- 
dziści ruchomi pobili siły meksykańskie, ale zajętćj pro- 
wincyi zapewnie nie utrzymają, bo rząd francuski się ich 
wyrzeknie, w obawie wplątania się w wojnę z demokra- 
cyą Sianów Zjednoczonych , którćj tak Francya jak Anglia 
się lękają. Dzienniki angielskie, zdające sprawę z ban- 
kietu danego w Liverpool dlą ambasadora. Stanów Zje- 
dnoczonych, bardzo są tu czytane. Mowa hr. Derby po- 
kazuje znamienity umysł, umiejący syntetyzować, że t 
powiem, dwie wielkie narodowości rasy angielskićj, które 
czynią zaszczyt całćj ludzkości. 

Z dzienników francuzkich , tylko łe Pays zwrócił uwagę 
z powodu artykułu, ogłoszonego przez p. de la Guero- 
miere, pod tytułem, Vautoritć et le despotisme. Artykuł 
ten stara się pokazać że rząd dzisiejszy nie jest despo- 
tycznym... L'Univers domaga się zniesienia frontonu pan- 
tenonu, zrobionego przez Dawida, i wyrzucenia z pie- 
czar grobów Woltera i Roussa; Dóbały przeciwnie w imie 
tolerancyi domagają się utrzymania Panteonu w stanie 
w jakim się znajduje. L'Union i l'Assemblée. nationale 
zdają się brać stronę VUnion, niedotykając wszakże py- 
tania czy nie należałoby także wyrzucić z pieczar gro- 
bów senatorów cesarskich, którzy jak wiadomo, nie dali 
dowodów wielkićj ortodoxii. Wiadomość odebrana z Pe- 
tersburga, że Rossya przemogła w sprawie o groby święte, 
narobiła tutaj chałasu, dla tego że dawniejsze wiadomo- 
ści głosiły przeciwnie i że zapewniały że p. de Lavalette 


Przegląd Polityczny 

Król pruski udać się ma w przyszłym miesiącu w od- 
wiedziny do Wiednia jak dososi Gazeta Augsburgska. 
Dzienniki berlińskie nic o tóm nie wspominają, nie ulega 
wszakże wątpliwości, iż podróż ta niezadługo nastąpi. 

W tych dniach przyjdzie w Izbie niższój w Berlinie do 
obrad nad wnioskiem katolickich deputowanych, który ob- 
szernićj korespondent nasz berliński rozwinął. Mało jest 
nadziei aby uzyskał on większość i koalicya znacznćj 
części deputowanych, a o obliwie całćj nieledwie prawej 
i środka prócz zasiadających tam deputowanych wyznania 
katolickiego, koalicya o którćj pod nazwą protestanckićj 
wczoraj wspomnieliśmy, wystąpić ma przeciw temu wnio- 
skowi. Przeciwnicy nieporozumieli się jeszcze nad tém, 
czy wniosek ten pominiętym ma być prostćm przejściem 
do porządku dziennego, czy też przejściem motywowa- 
ném. Pierwsze przejście ma się zaczynać od słów: „zwa- 
Żywszy, że ministrowie są w swojóm prawie...*, drugie: 
„zważywszy, że ministeryum starać się będzie o utrzyma- 
nie zgody między wyznaniami...*. W kilku komissyach u- 
radzono już proste odrzucenie wniosku. 

O konferencyach celno-handlowych pisze Cor. Bureau, 
że zamiarem jest obu stron jak najrychlćj ukończyć na- 
rady nad traktatem handlowym, poczóm dopiero właściwe 
rozpoczną się konferencye tyczące się unii celnćj, 

— Posłowie: Stanów Zjednoczonych, ŚSakaonii i kilku 
trzeciego rzędu państw niemieckich złożyli 10 stycznia 
kredytywy swoje Cesarzowi Francuzów. Posłowie au- 
stryacki i pruski mieli je złożyć nazajutrz. 

Co do innych wiadomości z Francyi, podane.wyżćj ko- 
respondencye wyczerpują je, 

— Ministeryum hiszpańskie wierne przyjętym na siebie 
zobowiązaniom, wydało nowe prawo drukowe zwalniające 
znakomicie uciążliwe przeszkody stawione pubilkacyi dzien- 
ników przez poprzedni gabinet. Obok tego prawa, Gazeta 
Madrycka ogłasza okólnik ministra spraw wewnętrznych 
p. Llorente z oświadczeniem, że rząd chce, aby dyskusya 
nad rewizyą konstytucyi była zupełnie wolną. Rząd dwóch 
tylko punktów dyskutować niepozwala: to jest, istnienia 
monarchii Izabelli II. i rządu reprezentacyjnego. 

— Wiadomości nadeszłe z Indyj przez Egipt dochodzą 
do d. 17 grudnia. Piszą pod tą datą z Bombay że 
sko angielskie wylądowało 17go listopada pod Pegu i po 
silnym ogniu działowym ze strony Birmanów miasto było 
wzięte szturmem. Wojsko birmańskie wynosiło około 
5000 ludzi. Anglicy mieli stracić 5 zabitych, 34 rannych 
między tymi 3 oficerów. Kapitan Payre naznaczony z0- 
stał komisarzem, i tym sposobem Prome i Pegu wcielone 
zoslały do posiadłości kompanii indyjskićj. Wszakże mnie- 

że wojna pociągnie się jeszcze długo. 


woj- 


Lwów 8 stycznia. Wysokie ministeryum spraw 
wewn. w porozumieniu z c.k. ministerstwem oświe- 
cenia raczyło d. 1 listopada 1852 r. przyzwolić na 
anprowsdgonip nowo utworzyć się mającego stowa= 
rzyszenia ku popieraniu muzyki w Galicyi i ier- 
dzić odnośne statuta. a eko 

Ponieważ JExc. Namiestnik 

) xC. i protektor stowarzy” 
szenia nakazał wysokim dekretem z dnia 3 ainin 
1852 1. 7142 ukonstyluowanie stowarzyszenia i za- 


wiskach; w. pobliżu tój stolicy, postrzegasz tu i owdzie 
winnice, sady i łany pszenicy: Setynia leży śród roman- 
tycznój doliny. Mury wysokie z basztami opasują mona- 
ster; cerkiew z pięcią kopułami obudziła w panu Bro- 

monasterze pokazy- 
wano mu przywileje carów, zacz4wszy od Piotra W. przy- 
tem różne bogate dary w naczyniach kościelnych ,, orna- 
tach itp. Mają tam piękny obraz Panagii (N. Panny) 0- 
zdobny w dyamenty; jest to dar imperatorowćj Katarzyny. 
Zawdzięczając za tę pamięć 0 S0%ie, niedarmo Czarno- 
górcy mają tak wielkie przywiązanie do wiary prawo- 
sławnój i do białego cara. 

„Darowałem był — powiada pan Broniewski — przewo- 
dnikowi memu. portret cesarza. Gdy usłyszał kogo ten 
wizerunek przedstawiał, zaczął trząść się ze wzruszenia; 
całować mię po rękach, i wynurzać swą wdzięczność; 
poczóm przeżegnał się, wizerunek przycisnął do: serca, 
do ust; zwołał całą swą rodzinę, która toż samo zro- 
biła, i śród modlitw i pokłonów, z wielką ceremonią, 
poriret ten. zawieszono między ŚWiętymi,. 

(Dokończenie nastąpi). 


na szczaw EZ BLE n 
Kronika literacko-artystyezna. 
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Rocznik Tow. nauk. Oddziału nauk moralnych Zeszyt 
II. w tych dniach opuścił prass$: *aWierą on inieresujące 
przedmioty tak treści filozoficznćj» jak prawniczój i lite- 
rackićj. Czytelnik znajdzie tam obszerne i trafne sprawo- 
zdanie z całorocznych czynności ow, naukowego skre- 
ślone przez J. Majera — X, Serwatowskiego, nową w swo- 


Lisowczyk kopia podľug Rembrandta. Pan Hanusz ro- 
dak nasz, który kształcił się w malarstwie pod dobrymi 
mistrzami w Wiedniu i Monachium, poświęcił kilkomie- 
sięczną pracę na skopiowanie Lisowczyka Rembrandto- 
wego, zdobiącego piękną galeryę Dzikowską. Kopią tę 
przysłał p. Hanusz na pokaz do Krakowa (znajduje się 
w Resursie dawnćj). Zaejąc oryginał, winienem oddać 
tę słuszność. naszemu artyście, iż z najskrupulatniejszą 
wiernością powtórzył i owe jenialne rzuty pędzla Rem- 
brandtowego, i wady rysunku, mianowicie w koniu, który 
aczkolwiek rysowany nie tak umiejętnie , jakby się po tak 
wielkim mistrzu spodziewać można było, wszelako zacho- 
wuje charakter rasy ukraińskićj, która Rembrandtowi na- 
wykłemu do flamandzkich ogromnych koni, musiała się wy- 
dać jakby karykaturą konia, zwłaszcza jeżeli miał przed 
oczyma egzemplarz wychudłćj i zbiedzonćj szkapy, co 
wszystkie kąty wytarła od brzegów Dniestru po Flandryi 
i Pikardyi.. Postawa siedzącego Lisowczyka, jego strój i 
uzbrojenie, noszą cechę tak oryginalną‘, że obraz ten li- 
czyć się powinien do drogich zabytków narodowych 


łożenie muzycznego konserwatoryum jako instytutu 

krajowego, wzywa się przelo zaproszeniem z d. 26 

czerwca 1852 m, sup przez przewielebny kon- 

systorz, przez c. k. urzęda obwodowe, tudzież przez 
gazetę prowineyonalną wszystkich przyjaciół kun- 
sziu i muzyki, ażeby jako czynni, albo przyczynia- 
jący się członkowie przystąpili do tego równie wa- 
żnego jak i potrzebnego instytutu i deklaracye swoje 

w tym względzie przed upływem miesiąca stycznia 

1853 oznajmili podpisanemu zastępcy dyrektora: 

W tym zamiarze podaje się powtórnie wyciąg z przy- 
zwolonych statutów : 

§ Celem stowarzyszenia ku popieraniu muzyki w Ga- 
licyi jest: 

a) przez założenie zakładu naukowego „konserwa- 
toryum* zwanego kształcić jak najlepszych orga- 
nistów, spiewaków, spiewaczki, zdolnych człon= 
ków orkiestry, a przy osobliwych zdolnościach , 
także koncercistów, 

b) zapomocą umiejętnych prodakcyi muzycznych 
wzbudzać i pielęgnować zamiłowanie muzyki a 
przytem składzć publicznie próby wspólnego gra- 
nia i znakomitego postępu pojedyńczych uczniów. 

$ 5. Chcący zostać przyczyniającym się członkiem 
stowarzyszenia obowiązuje się płacić rocznie kwotę 
przynajmnićj sześciu reńskich m. k. przez trzy lata 

a przy odebraniu dyplomu składą dowolną kwotę na 

utworzenie funduszu utrzymania dla konserwatoryum. 

Po upływie trzech lat uważa się deklarowana 
w drodye subskrypcyi kwota przyczynienia się tak 
długo 2% przedłużoną na rok następny, dopóki nie- 
nastąpi wyrażne oświadczenie cofnięcia. 

Z pod tego wyjęci są tylko członkowie zostający 
w służbie publicznćj, których obowiązek płacenia 
rocznćój wkładki ustsje, gdy się stale ze Lwowa od- 
dalsją, jednak mają oznajmić wyraźnem oświadcze- 
niem swój zamiar wystąpienia. 

§ 8. Wszyscy członkowie stowarzyszenia mzją 
w ogóle równe prawo: 

1. Udziału w jenerałnych zgromadzeniach stowa- 

rzyszenia z miejscem i głosem. 
2. Przedkładania propozycyi. i 
3. Wolnego bezpłatnego wstępu na wszystkie przez 
stowarzyszenie urządzane koncerta, publiczne 
popisy i egzamina uczniów. : i 

4. Członek, który się obowiązuje przystąpić do sto- 
warzyszenia na dziesięć lat, „+ prócz tego daje 
wkładkę przynajmniej stu reńskich m.k. na za- 

* Pożenie funduszu przeznaczonego dla zakładu, ma 

prawo Żądać w przeciągu tych dziesięciu lat 
sześcioletniej bezpłatnćj nauki w konserwatoryum 
dla jednego ucznia lab jednćj uczennicy. 

Członkowie raczą półroczną wkładkę na rek szkol- 
ny 1853 złożyć niezwłocznie, ażeby dyrekcya nie- 
doznawała trudności w opędzeniu wydatków. 

Hoepflingen- Bergendorf, 
zastępca Dyrektora stowarzyszenia. 


neden 12 stycznia. Dzisiejsza Koresp. lilogra- 
iii: „Zjawiające się w ostatnich czasach 
na większy rozmiar rozboje w Węgrzech zajmowały 
żywo uwagę publiczną, a nawet dawały niekiedy 
powód do mylnego ocenienia rzeczywistych stosunków 
tego kraja Rozboje bywały w ogóle w Węgrzech 
zwykłemi zjawiskami po wszystkie czasy, ale te 
wówczas osobliwie się wzmagały, kiedy po skończo- 
nój wojnie i w skutku jéj bczne uwolnienia z wojska, 
mnóstwo indywiduów bez zatrudnienia i odzwyczajo- 
nych od zwykłego szukania zarobku, rozchodziło się 
po kraju od wieków nienawykłego do porządnego u- 
trzymywania policyi, Widoczna, że ostatnie powsta- 
nie w znacznie większym rozmiarze niżeli dawnićj 
wywołać musiało podobne następstwa. Zródło i cha- 
rate wojny powstańczćj, okrutne i dzikie ekscesa, 
łupieztwa, pożogi i gwałty będące w armii rewolu- 
cyjnćj w używaniu, musiały na uezestników podo- 
bnych okrucieństw nader demoralizujący wpływ wy- 
wierać; rozbicie na raz tych tłumów obeznanych 
z rzemiosłem wojennóm, w szeregach których ży- 
widno umyślnie bezkarność i bunt przeciw zasadzie 
pruwnćj zwierzchności, wreszcie ge Pi Ę g wielu 
ch egzystencyj przez. nieuniknione spusto- 
szenia i zmiany losu wojny; wszystkie te okoliczno- 
ści i oprócz nich inne jeszcze przyczyniły się do po- 
mnożenia rozbojów. Zdaje się również, że samo 
przejście z dawniejszego niedokładnego systematu 
policyjnego do dzisiejszego stanu rzeczy, nie było bez 
wpływu na przytoczone tu powyżćj wypadki. Wia- 
domo dobrze, że tak w większych miastach, jako i na 
prowincyi liczne w kraju tym utrzymywały się indy- 
widua w sposób bardzo dwuznaczny a nawet niebez- 
pieczny dla publicznego porządku. Dziś zagrożone 
dosięgającem ich ramieniem sprawiedliwości, starsją 
się przed niem uchylić, i kryją „Się po lasach i zaro- 
ślach., gdzie występują do jawnćj ze spółeczeństw: m 


lki. ; 
jor AE się wszakże mylono, gdyby chciano te- 


p ' polityczna rzypisywać charakter. Wpra- 
wada A nie wątpiemy, że zbóje ci, utórzy 
„w drobne idą zapasy z podróżnymi i rzucają się ra 
stada bydła włościan, są zarazem głównie nieprzy- 


| jaciołmi prawnego 


śledztwa nader ciekawy» 


CZAS. 


rewolueyjna z większą pewnością liczyć moż» na 
sympatye owych rozbójników dróżnych, aniżeli pra- 
wy rząd który ich ściga i wytępia, Ale dalćj nie się- 
ga zapewne polityczna ich ważność. Nie są to zwią- 
stuay i przodowniki wybuchającćj rewolucyi, ale 
nędzne rozbitki pokonanćj. Zjawianie się rozbójni- 
kow nie okazuje również Żadnego politycznego sy 
stemu, ale jedynie ciągła żądza cudzćj własności. 
Napadają 0ni i rabują całe szeregi wracających 
z targów włościan nie ytając ich o ich polityczne 
opinie. Szukają oni tylko pieniędzy lub tego co pie- 
Z a a koni, wina, broni, ale nie poli- 
ycznego myślenia, i postępują w tym wagle- 
daie 2 chwaiebną bezątronawicią, 4 amożni chłopi 
tak dobrze rabowani bywają bez litości jak i bogaci 
właściciele dóbr, a nawet osoby. które im niekiedy 
udzielają przytułku i powiększćj części z obawy ich 
zemsty udzielali im Pomocy nie zostają oszczędzane, 
ale owszem bez żadnego względu najgorzćj z niemi 
się obchodzono. 

„Rzecz to naturalną, jż złoczyńcy owi starają się 
okazać w oczach <lęknionego i tatwowiernego tłumu 
o ile można w świetle romantycznem, zbrodniarz bo~ 
wiem najbardziej upadły, wzniosićjszym jeśli można 
stara Się wykazać powodem aniżeli osobistym zy- 
skiem. Łatwo również pojąć, że to podstawianie po- 
litycznych powodów obudza u źle myślących, któ- 
rych jeszcze nie zrabowągo Jub nie zbite, pewien ro- 
dzaj współczucia dla tych bezpieczeństwu zagraża- 
jących indywiduów. Wszelako ten się tylko tem da 
złudzić, kto się Sum ługzjć pragnie lub też nie zna 
wcale stanu rzeczy. 

W podobnych okolicznościach można tylko uwa- 
żać za wzmiankę 0 przeszłości jeśli niektóre z tych 
indywiduów osądzonych w ostatnich czasach wymie- 
nione są w wyrokach sądów wojennych jako tak na- 
zwani gerilasy. Surowa i sumienna bezstronność tych 
sądów musiała im nakaząć przy skreślaniu stanu 
czynu, nie pomioąć również charakteru zbrodni zdra- 
dy głównćj, którym lubili się popisywać owi zbójcy 
i złodzieje, którzy ramienia, sprawiedliwości ujść nie ! 
zd Pali. W rocznikach juryzdykcyi: kryminalaćj wi- 
dzieliśmy już różnego rodzaju szlachetnych rozbójni- 
ków, mscicieli lndzkości, mścicieli prawa, fanatyków 
nietylko politycznych,-ale nawet religijnych. Ale 
wszyscy rabowali, nie wstrzymani swojóm mniema- 
ném wyższóm powołaniem, a romantyczny nimbus, 
znikał w oczacn ich wielbicieli, jeśli spotkało ich 
nieszczęście zapoznania się z niemi bliższego. Wre- 
szcie rząd najaupełnićj obowiązki swoje pojmuje, nie 
znosząc tak nadzwyczajnych i niebezpiecznych naru- 
szań publicznego porządku, i niezaniedba on prze- 
to z podwojoną gorliwością zapobiegać owym zgu- 
bnym złoczyńcom i skutecznie takowe zbrodnie tamo 


wać.* z A -ae 
— NPan u?askawił rotmistrza Jana Horwatha ska- 


zanego na 18-1ietnią twierdzę w kajdanach za udział 
w powstaniu węgierskiem do lat 6 więzienia. 


Królestwo Pelskie. 


Korespondent Kaliszi Lloyda donosi, iż książe Na- 
miestnik Królestwa Polskiego nagle i niespodziewa= 
nie odjechał w dniu 6 b. m. po południu do Peters- 
burga.  Coroczna wielka prezentacya wszystkich 
władz cywiloych i wojskowych w ruski Nowy Rok 
odbędzie się teraz przez guber natora wojennego księ- 
cia Gorczakowa. Namiestnik jeżdzi? wprawdzie da- 
wnićj corocznie do Petersburga, ale zwykl: na Wiel- 
kanoc ruską, zatćm teraZdicjsza podróż naczelnego 
wodza w zimie wielkie uczyniła wrażenie, i takową 
stawiają w związku z uzbrojeniam: Rosyj, o których 
mówią i z ionemi politycźnemi komhinacyami; jak- 
kolwiek podróż ta mogła MIEĆ tylko na celu złoże- 
nie osobiście Cesarzowi ŻYCZEŃ Nowego Roku. Zas 
razem podróż Namiestnikż do Petersburga służyć 
może za dowód, że Cesarz mie prędko do, Warsza- 
wy zjedzie, jak to niektóre dzienniki zapowiadały. 

Niemcy, 


Dnia 4 b. m. zabrano W Heidelbergu najnowsze 
dzieło Gervinusa pod napisem „Wstęp do dziejów 
wieku 19go* Gazeta Pocztowa Fyrankfurtska za- 
pewnia, że dzieło to nieoględnym pisane językiem 
przemawia za obaleniem WSZYstkiego co istaieje, 0- 
twartą rewolucyą i republik$- Wypadek ten wielkie 
uczynił wrażenie nie tylko W sferze literackićj, alę 
nawet między mieszkańcami. Rezultat zarządzonego 

ervinus bawi obecnie 
w Berlinie, gdzie pracuje po bibliotekach eelem wy- | 
dania essit edycyi pa, literatury. 

— Gazeta Vossa pisze © kolei wroc awsko-po0- 
zaańskićj: w tych dniach PFzybyć mą z pewności 
(dv Berlina) deputacya wyznaczona z miast Wrocła- 
wia, Poznania itd, dla przedłożenią rządowi życzeń, | 
aby kolćj z Poznania do Wrocławia o ile móżna jak | 
najprędzćj budowaną hy?a» 
trudność przeznaczenia w tym 


roku na ten cel fun- | 


daszów, aby budowę. tćj kole prywatnemu powierzyć „zmi 


przedsiębiorstwu. Jak SiĘ ad - 
Faena górno = szląskićj kolei oówiadczyła sią 


porządku; nie wątpimy, że partya | 


lub gdyby zachodziła | 


gotową do tćj bu 
czenie jedno z jej majwgnzys wo te niezapre- 
ot aby Midowłi, asia teraz aś 187, wielki na 

TES, À 
mują słusznie, że droga a prejit aada Ds 
produkcyi górniczéj Szląska górnego aere A dla 
żelaza, węgli, cynku i wapna. )yrekcya kade=o3 
państwa zabezpieczenia 2'/,0/, za kapita? zakładowy. 
ofiarując się wyjednać od akcyonaryuszów towarzy- 
stwa drogim ww kolei zabezpieczyć jeszcze %,/,, 
tak aby razem kapitał nakładowy miał sobie zape- 
wnione 4%. Jeden wszakże punkt nie został jeszcze 
załatwiony, gdyż dyrekcya żąda objąć sama na sie- 
bie budowę kolei lub przynajmnićj mieć po jéj wy- 
budowania użytkowanie we własnych swoich rękach, 
co wszakże przeciwne jest interesowi państwa, któ- 
re samo chce koleją administrować. Wszakże rzecz 
ta da się może załatwić, zwłaszcza że minister han= 
diu oświadczył się za przedsiębiorstwem prywatnóm 
i radby rychłego przyjścia jego da skutku. Wzglę- 
dem kolei uboczaćj z Leszna do Głogowy dyrekcya 
nie czyniła żadnych przedstawień, gdy wszakże za 
koleją tą przemawiają względy militarne, przeto wy- 
konania jéj spodziewać się należy, skoro tylko koléj 
główna wyprowadzoną będzie. 

Gaz. konserw. Szląska dodaje: Zniwelowana już 
kolej poznańsko-wrocławsko-głogowska, wstrzyma- 
ną została tymczasowo, jak o tem przekonać się mo- 
żna z urzędowego zawiadomienia magistratu głogow- 
skiego do tamecznćj rady gminnćj „z powodu niepe- 
wności. stósunków zagranicznych“. Magistrat również 
tamtejszy podobnie jak wrocławski, poznański i le= 
szczyński założą przeciw temu postanowieniu protest 
w drodze petycyi. 


Francya. 


Paryż 10 stycznia. Monitor dzisiejszy donosi, że 
pan Kissielew, który dotychczas był tylko „Sprawu- 
Jącym interesa“ Rosyi, otrzymał w nowych kredyty- 
wach swoich tytuł „posła nadzwyczajnego i ministra 
pełnomoenego; podobnież minister rezydent badeński 
baron Schweitzer. 

— Cesarz przewodniczył wczoraj radzie ministrów. 

Ministrowie udaj pia teraz na posiedzenie do zamku 
w galowych retach, z dwoma z tyłu lokajami 
w wielkićj liberyi. 
„|, — Oprócz przybocznega lekarza Dr. Conneau, słu- 
żba lekarska nadworna składa się dzisiaj z 2 leka- 
rzy i 2 chirurgów płatnych pa 8-000 fr., 8 lekarzy 
konsuliacyjnych z pensyą po 6,000 fr., 8 lekarzy i 
chirurgów kwaterowych po 6,000 fr., i zsekretarza 
medycznego (6,000 fr.). Tak więc sama służba le- 
karska Dworu kosztować będzie 200,000 franków 
rocznie. r dziżetstąn 

— Czytamy w Gazecie Augsburgskżićj: „Niektóre 
osoby poczytują ociąganie się mocarstw półnoenych 
z uznaniem Cesarstwa, za dowód niechętnego ich u- 
sposobienia. Usposobienie to mogło mieć miejsc : i. 
rzeczywiście istniało, nie pochodziło wszakże z nie- 
chęci, ale raczćj z nieufności. Sądzę, że nie popeł- 
nię indyskrecyi wzmiankując, że jeden z największych 
wojowników Europy, zmarły niedawno Wellington, 
mocno był przekonanym, że Europa wojny z Cesar- 
stwem uniknąć nie może. Przekonanie to tak było 
mocne, że książe skreślił na ten wypadek obszerny 
plan kampanii. Wszystkie środki zaczepne i obron- 
ne, obmyślał on w nim jak najdokładaićj, wskazując 
nawet które miejsca, jakim wojskiem obsadzone być 
mają, i plan ten interesowanym monarehom wr 
Na pierwszy znak mogła się rozpocząć wyprawa, Ale 
czyliż rzeczy nie zmieniły się od roku? ktokolwiek 
z błizka przypatrywał się rozwojewi francuzkiej po- 
lityki, temu wiadomo, że jeden rok wystarczył do 
znacznego zmienienia wyobrażeń i mowy tutejszego 
rządu, temu wiadomo, że minął już ezas, kiedy po- 
ważnie naradzano się w elizejskim gabinecie czyli umie= 
ścić lub nie w Monitorze dekret następnćj treści: „Art. 
1. Belgia wcielvna zostaje do Francyi. Art. 2. Mi- 
nister wojny ma sobie polecone wykonanie niniejsze- 
go dekretu.“ Porzucono już tego rodzaju niedorzecz= 
ności. Mowa w Bordeaux objawiła Europie, że Cer 
sarstwo to pokój. Posłowie otrzymali polecenie 07 
świadczenia dworom, że traktaty 4815 roku“ będa 
uszanowane. Napoleon ponawia oświadczenia te „przy 
każdćj spossbności i powtórzył je przy noworoc 
recepeyi. Zapewniają mię nawet, że Bój ane 
piegne była o tóm mowa, że z powoda: tytuii będą 
leona HI, moczrstwa północne može śię „So ak 
z uznaniem Cesarstwa, J. €. Mość, żywe zawołał. 
domo rzadko zdanie swoje objawó ię tytułaje Na- 
„Co im może ma tem zap Napoleonem? Co de 
ALBA czy tę w wojnę o taką drobno- 

a P oosrcie „Bl roszur rani 
stkę.* Urzędowe weak nih Aromi T aema © 
Francyi* w Monilorž®s 4 dzisiej a 
WIĘ m. Wszakże rząd dzisiejszy tę ma nieszęg 
wojennym. że nie, budzi zaufania, -Nikt niedowigo 
o słowom, 8ni jego trwałości. Rząd ten ma nie- 
psa aa aiby ; a gdzież: są jego nieprzyjącjele? 5:7 

albo zmuszeni de miłezenia, Ce Ą 
sma, że w samejże rodzinie Cesarskićj, nje większe 
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CZAS: 


jest zaufanie. Jeden bratanek Cesarza mówił do ko- 
goś niedawno: „Cay ci to nie robi wrażenia jakichś 
ogromnych zapust? Ale przyjdzie popielec!< Wszakże 
księżna Matylda odmówiła dotacyi 200,000 fr. mówiąc, 
że już pobiera tyleż od Rosyi, i mogłaby pensyą tę 
utracić — „a zdaje mi się, dodała, że jedno z tych 
Cesarstw nie będzie wiecznie trwało.“ PP. Laroche- 
jacquelein i Pastoret mnićj są nieufni i przyjęli Se- 
naterskie tytuły z pensyą 30,000 franków, oni, któ- 
rych imiona były nieledwie synonimami legitymizmu; 
ale i to się tłumaczy. Pewien żartowniś mówił po 
2 grudnia „Coup,dótat nie długo się będzie trzy- 
mać, Iarochejacquelein uderzy na Paryż na czele 
swoich wierzycieli!* rq 0 

„Cesarz najgłównićj zajmuje się teraz nowem ob- 
sadzeniem posad ambasadorskich przy wielkich mo- 
carstwach, Poszukuje w tym celu imion dobrze brzmią- 
cych, któreby sympatyczne znalazły u dworów przy- 
jęcie. Ze posady tego rodzaju są niejako na rozka- 
zy znakomitych legitymistów, którzyby stronnictwo 
swoje porzucić chcieli, to łatwo pojąć: Ale zdaje 
się, że ludzie tacy, którzyby przekonanie swoje zło- 
żyli na ołtarzu „woli narodowćj* z nie wielką ufno- 
ścią byliby zagranicą przyjmowani. Cóżkolwiekbądź 
zanósi się na liczne przejścia z obozu legitymistycz- 
nego, do cesarskiego.* 

Anglia. 

Londyn 8 stycznia. Wczoraj był wielki objad u 
królowćj w Windsor. W liczbie gości znajdowały 
się księżne Kent i Cambridge, książe Leiningen, ksią- 
że Edward Sasko-Weimarski, księżna Hohenlohe, 
lord Aberdeen, wicehrabia Hardinge, państwo Wan- 
deweyer. Po południu królowa przyjmowała hrabi- 
nę Neuilly (królową Maryą Amalia), księstwo Ne- 
mours, księstwo Joinville, księstwo Aumale, i księcia 
Koburgskiego z żoną. 

-— Wczoraj odbyły się wybory w Southampton, 
Aylesburg i Glocester. Sir Al. Cockburn, nowy pro- ! 
kurator jeneralny, p. Bethell nowy podskarbi jeneral- 
ny, i admirał Berkeley zostali na nowo wybrani. 
W Oxford przeciwnie toczy się od pięciu dni walka 
między p. Gladstone i p. Perceval; przez pierwsze | 
trzy dni p. Perceval miał większość,. od wczoraj 
przeważyła się szala na stronę p. Gladstone. Gło- 
sowanie potrwa jeszcze zapewne dni kilka, gdy 
członkowie uniwersytetu Oxfordskiego, który wybie- 
ra na to poselstwo, rozrzuceni są po całym kraju. 
Times ironicznie poczytuje panu Perceval za zaszczyt, 
že nie ma o nim nic do powiedzenia. „Chociaż nagle 
odkryto“ pisze ten dziennik „że p. Perceval najmnićj 
Bześć razy uratował ojczyznę, zmuszeni jesteśmy 
wyznać niewdzięczną niewiadomość naszą.* | 

— Płace angielskich ministrów są następujące : 
pierwszy minister pobiera 5,000 funtów szterlingów 
(przeszło 200,000 złp.) obok urzędowego mieszka- 
nia, i 2,000 funt. szter. emerytury; sekretarze stanu 
spraw zagranicznych, spraw wewnętrznych i kolonii, 
tudzież kanclerz skarbu pobietają również 5,000 fs. 
pensyi i 2,000 fs. emerytury. Pierwszy lord admi- 
ralicyi 4,500 fs., prezes spraw Indyjskich 3,500, 
prezes urzędu handlowego 2,000 fun. szter. sekretarz 
Irlandyi 2,500 fs. sekretarz wojny 4,580 fs. 

AE CCC 


Kronika miejscowa i zagraniczna, 


Kraków 14 stycznia. Jak przenikliwe są niektóre. dzien- i 
niki, dowodzi okoliczność że Gazeta konserwatywną Szląska 
wyczytawszy między przybyłymi do Berlina imie hr. Gołuchow- 
skiego, donosi: że J.E. Namiestnik Galicyi przybył do Berlina 
w missyi dyplomatycznćj. Donieśliśmy wczoraj że JEx. Namie- 
stnik wrócił do Lwowa; do Berlina przybyć mógł hr. Stani- 
sław Gołuchowski, brat Jego Excellencyi, w przejeździe do 
Paryża. > 

— Dzisiejszy bal w Starćj Resursie obiecuje być równie li- 
cznym jak poprzedni i sądząc po przygotowaniach, nieustąpi 
mu w. świetności. À 

— W jednéj z gazet rzymskich, spotykamy zaszczytną wzmian- 
kę o współziomku naszym artyście malarzu Tadeuszu Łęskim, 
który wykonał w tych czasach obraz zwracający tamże, na sie- 
bie powszechną uwagę znewców i miłośników malarstwa. 

i (K. W.) 

—. Zmarły na dniu 19 grudnia r. z. w Dreznie Bojanowicz 
Adam, pułkownik ze sztabu kwatermistrzostwa jeneralnego b. 
wojska polskiego; urodził się dnia 24 grudnia 1787 r. w War- 
szawie. Dnia 10 sierpnia 1807 r. wszedł w służbę jako pod- 
porucznik do pułku piechoty wojska Księztwa Warszawskiego. 
Dnia 18 grudnia 1808 r. postąpił na porucznika w tymże puł- 
ku. Dnia 1 kwietnia 1810 r. przeznaczony na; kapitana polo- 
wego przy jenerale brygady księciu Sułkowskim. Dnia 18 sty- 
cznia 1818 r. postąpił na szefa batalionu do pułku 16 piechoty. 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Dnia 10/22 stycznia 1815r. przeznaczony w stopniu majora 
do kwatermistrzowstwa jeneralnego wojska Królestwa Polskiego. 
Dnia 8/20 czerwca 1815 r. postąpił na podpułkownika, a dnia 
14/26 marca 1827 r. na pułkownika w tymże sztabie, Odbył 
kampanie w latach: 1808, 1809, 1810, 1812 i 1818. Znaj- 
dował się w bitwach pod Almarar, Cuidat-Real, Tallavera de 
la Reina, Almanasit, Ocania, Malaga, Romanowem, Smoleń- 
skiem, Mozajskiem , Czerykowem, Tarutyną , nad Berezyną, pod 
Gabel, Penig i Lipskiem: Dnia 19 października 1818 r. pod 
Lipskiem wzięty był w niewolę, w którój do dnia 14 kwietnia 
1814 r. zostawał. , m 

W r. 1812 ozdobiony krzyżem kawalerskim orderu legii 
honorowój. W r. 1818 orderem 6, Anny II. klasy. W r. 1820 
orderem pruskim orła czerwonego III. klasy. W r. 1829 orde- 
rem ś. Włodzimierza III. klasy, W r. 1880 orderęm austry- 
ackim komandorskim 4. Leopolda. W r. 1880 ozdobiony został 
znakiem honorowym za lat dwadzieścia służby oficerskićj nie- 
skazitelnój. | 

W r. 1880 służył w tymże samym sztabie, następnie pełnił 
obowiązki szefa sztab przy oddzielnym korpusie na lewym brze- 
gu Wisły i Województwie Sandomierskićm, ostatecznie zaś od- 
dany został do dyspozycyi Komissyi Rząd. Wojny, w którćj 


~ 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 

Wiedeń. Kursa telegraficzne % dnia 14stycznia, Motaliki 5-proc. 
95'/,. — Metalikij 4'/,-proo. 85'/,, — Motaliki 4- proc. 76*/,. — 
4-proo. s 1850 r. 92/4, — %3'/4-prooc. 48, — 
s oiągn. s 1830 r. 250, 308',. — Augsburg 108',. — Londyn 
10 kr.33—34. Paryż 127. — Akoye Bankowe 1372. — Akcye 
kolei šol. póła. Ferdyn. 240. — Pożyoska z r. 1851 lit. A 977/,,. 
B. 116%. —. Ost-Donau Dampfech. 726. A 

Kurs krakowski 15 stycznia, Banksoty 95%,. — Pruski kurant 
102',.— Imperyały ros. 84 gr. 18. — Ruble srabr. 100. — 
Dakaty 19 ałp. gr.20 — Listy Król. Pols. s kup. dają 101, 
żądają. — Listy zast. galio. bes kupon. dają 91— żądają 91'/,, 
Cwancygery stare 103, nowo 1033 ,. 

Kurs lwowski z dnia 10g0 stycznia. Dukat holend. 5 ałr. 7 kr. 
Dukat ces. b złr. 11 kr. — Półimporyał ros. 9 słr. 14 kr.— 
Rubel ros. 1 ałr. 47 kr. — Talar pruski 1 atr. 37kr. — Polski 
kurant i pięciosłotówka 1 ułr. 17 kr.— Kurg listów nast. w gal 
stan. Instytacie kredytowym: Kupiono prócs kuponów 100 po — 
str. — kr. w m. k. 6 Sprzedano 100 po 91 złr. — kr. — Da- 
wano za 100 złr. 90 kr. 30 — Ządano słr. 91 kr. —. 

Kurs wiedeński s dnia 13 stycania. — Motaliki 95%. — Nowa 
pożyczka. 85%/,. — Akcyo Banke wied. 1372. — Akoye kolei żel. 
sal. 243'/,.— Apio od słota 13%,, od srebra 8. 

Kurs wrocławski s d, 13 stycznia. Banknoty aastrynok. 94'/, b. 
Banknoty polskie 98'/, ż. — Listy zastawne polskie dawne i 
nowe 98', d. — Listy zastawne posnań. 4%, 105V, š., dto 
34, 98Y, ż. — Kolej Krak.-górno-ssiąc. 94 ż. 


EDOWE. 


CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 


Na zasadzie art. 12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa wszystkich mo- 
gących mieć prawa do spadku po Józefie Klewsie pozostałego, 
składającego sią: z połowy i ',1 OzęŚci drugiój połowy nieru- 
chomości N, 418 w Gm. IV., placu N. 417 lit. a. w Gm. IV., jatki 
szewskićj N. 50 w Gm. miasta Krakowa położonych, aby z pra- 
wami swemi w przeciągu miesięcy trzech do o. k. Trybunału 
zgłowili się, po upływie bowiem tego terminu spadek rzeczony 
Filipowi Klewsowi i Wiktoryi Klewsównie, w częściach prawem 
przepisanych, przyznanym zostanie. 

Kraków duia 2950 października 1852 r. 
Sędzia prezydujący, J. Kopyciński. 
Z. Sekretarz W. Płonczyński. 


N. 6921. 


(1575) 
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OE PRES 2 p a ERYK PPEOPAPI 
Obwieszczenie 


Wapno gaszone stare, w dole eby z sprzedaży drzewa na 
Kleparza przy Krakowie obok realności N. 77 b dące, będzie w dniu 
25 b. m. ir., tj. we wtorek o godzinie 10téj g rana w tómże 
miejscu w drodze egzekucyi sądowój przez publiczną licytacyą 
sprzedane. O czóm chęć kupna maj cych zawiadamiam. 

Kraków dnia 14 stycznia 1853 roku. 
(27) 


(podp.) Stanisław Siermontowski, o, k, kom. sąd 
aE s RP ARENY ECE TA. ARE 


Obwieszczenie, 

Dworek pod L, 229, 230 i 231 oznaczony, w Gm. VIII, m. Kra- 
kowa na przedmieściu Wesoła Rt0J40Y: © oztórech zabudowań 
mieszkalnych, stajni, wozowni itd. i ogrodu wielkiego składający 
się, będzie w dniu 31 b. m. i r. tj. W Poniedziałek o godzinie 10tćj 
z rana przez publiczną licytacyą W, *'olZ6 egzekucyi sądowćj 
w dzierżawę puszczony. — Czynność ta odbywać się będzie w kan- 
celaryi podpisanego na terminie oz5R0%0hym w Krakowie przy ulicy 
Grodzkićj pod L. 181 w gm. II, — Warunki tój |icytacyi każdego 
dnia w kancelaryi podpisanego przejrzane być mogą. — 0 czóm 
chęć licytowania mających zawiadamia 

Kraków dnia 10go stycznia 199% r. 
(18) (podp.) Stanisław Siermontowski, o, k, kom. sąd. 
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Hnseraty. 
W księgarni Juliusza Wildta w Krakowie 


świeżo wyszły 


4 MAZURY xa FORTEPIAN 


pod tytułem 


Quatre Miazures pour le Piano 


dedićes a mes Amis 
kompozycyi nowego Słudzińskiego. 
, Cema ich 45 kr. nak, 

Te Mazury nietylko sprawią przyjemność Szanownym lubowni- 
kom pięknćj mnzyki, lecz zarazem odznacznją się, tak przez pełne 
uniesienia, melodyjne wzruszenia, jakotóż staranny postęp towa- 
rayszenia, nowość i świeżość. 


Poprzednio wyszłe Muzykalia 
poniżćj wyrazone, jakoto: 
Studzińskiego 2 Mazury na Fortepian 


. Cena 15 kr. mk. 
Lemocha 2 Mazury na Fortepian . - 


15 


3 ” ” ” 

Bobrzyńskiego 4 Mazury na Fortepian . . y YEST y 
Gołembiowskiego 3 Mazury na Fortepian . . „ 15 5» 5 
Zborowskiego 1 Walec na Fortepian . T ELL T 2 
oz 8 Krakowiaki na Fortepian . 368074 76 


są po cenach jak obok do nabycia. 


Również dostać można : zwy ęgowo Fartuch 


Labitskiego, Gungla i innych. 
BAI R BADANI 20 
mile od Krakowa na trakcie Lubel- 
takowego, do wypuszozenia na lat 6 z wolaćj TE — O bliż- 
w 


Do wydzierżawienia 
skim położony, dobrze zagospodarowa- 
szych szczegółach powziąść można wiadomość iórze Admini- 


FOLWAR 355 morgów rozległości, msjący o 2 
ny, z inwentarzem roboczym lab bez 
stracyi „Czasu“. (1645-7-6) 


(21) (2) 


starych portretów panujących ksią- 
żąt i królów polskich Siwa "kagus | wa cza 
sów tego ostatniego w Rxymie rytowanych, w szeregu składają- 
cym jeden wielki obraz, jest do sprzedania w domu pod Murzyna- 
mi na 3oiém. piętrze. 


(16) Kundmachung. (2-3) 


Die Wirthschftsdireotien der Herrschaften Landskron und My- 
ślenice Wadowicer-Kreises gibt hiemit bekannt, dass- aus Anlass 
der Kontraktsbrich'gkeit des Pichters Herra Wilhelm Kolączek 
anf dessen Gefahr und Kosten die herrschaftlichen Briuhśuser zu 
Dolnawieś bei Myślenice und zu Herbatowice jedes auf einen Guss 
60 Kimer Bier, nebst einer vollständig eingerichteten und betrieb- 
fahigen Brandweinbrennerei auf 12 Korez Kartoffeln in Harbato- 
wiec und dem Bierausschanksrechte in 33 zu diesen Harrschaften 
gehörigen -Ortschaften und zwar entweder cinze'n oder vereint nach 
Wahl der pachtlustigen Unternehmer fir die Zeit vom tsten Fe- 
bruar 1853 bis 31 Jänner 1856 am Montag den 17ten Jänner 1853 
ia der Wirthschafts-Kanzlei zu Izdebnik werde verpachtet werden. 

Pachtlustige werden hiemit eingeladen, am obgenannten Tage 
Vormittags um 9 Uhr mit einem Vadium von 200 fl. CMze Ver- 
sehen, hierorts zu erscheinen, wo auch die Pachtbedingnisse je- 
derzeit in den gewöhnlichen Amtsstanden eingesehen werden können. 


"Izdebnik den 7ten Jänner 1852, 
<LB wa, stawałem zawsze pod Białą Różą na Stra- 

i i domiu, gdzie liczne towarzystwo do restauracyi dla 
wybornćj kuohni i wzorowćj czystości, bo sama gospodyni kuchni% 
a gospodarz usługą zajmowali się, zwykle uczęszczało. Jakież było 
więo moje zadziwienie, gdy w roku bieżącym przybywszy do Kra“ 
kowa, w restauracyi tój dla większój dogodności publiczności do 
Hotela Rosyjskiego przeniesionćj, zaledwie kilka osób na obiedzie 
znalazłem, pomimo znacznie zniżonych cen potraw, i jak się do- 
wiedziałem, tak ma teraz bywać zawsze. Tak nagła zmiana, zwła- 
sz0zm przy powiększonćj liczbie ludności miasta, dla zakładu tego 
tu i za granicą zaszczytnie znanego, oczywisty upadek przyno= 
sząca, jest mi powodem podać ją do publiczaćj wiadomości, ażeby 
tutejsza Publiczność wyrządzoną krzywdę liczniejszóm uczęszcza- 
niem swóm wynagrodzić raczyła. (12-2-3) 


cay Herbaty świeżćj w» 


„prawdziwćj 


ROSYJSKO-CHIŃSKIEJ 


w paczkach oplombowanych: 
1 funt Herbaty czarnój z kwiatem na złp, 12, 15. 18. 22. 28. 48. 60. 
zër. 3. 3%, 414.5, 7. 12. 16, 
złp, 48. — czyli złr. 12, 


ch i tombakowych, 


„, Spluwaczek z fabryk 
ode nowy transport. — Osoby, załączając przy 
obstalunku pieniądze, odbiorą towar na miejsce Pako) 22 Hor baty 
ze składa mego nabyć można u pp. Antoniego Beyer w Tarnowie, 
F. Jaskiewicza w Rzeszowie, Ed. Machalskiego w Przemyślu, J. P, 
Riedla, A. Mańkowskiego we Lwowie, J, Grysieckiego w Stani- 


d lat kilkunastu rok-rocznie przyjsżdżejąc do Krako= 


1 funt Herbaty żółtćj na |. , 

Samowarów mosiężny 
miednic mosiężnych 
rosyjskich, odebrałem 


sławowie, Karola Haempel, Konst. Laszkiewicza w Białój. 
Karol Herrmann w Krakowie. 
(29) "EDC ZA HO IFE » d 


w niedzielę dnia 16go dramat w 7miu oddziałach : 


„ Czaszka mordercy ć, 


ANTONI. CZAPLIŃSKI ZARZĄDZCA, 


